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W iadom ości Krajowe i Zagraniczne. 

K r ó l e s t w o  POLSKIE.— Warszawa. —■ Kommissja
województwa mazowieckiego. Otrzymaną przy reskrypcie 
koimnissji rządowej spraw (wewnętrznych i policji dnia 
3 b. m. Nro Tf | f  odezwę JW. ministra sekretarza stanu 
do rady administracyjnej, w osnowie następującej:

Minister sekretarz stanu. Ma' honor udzielić radzie 
administracyjnej wolę Najjaśniejszego pan a  napisaną, 
jak nas tępu je :— „Cesarz i Król Jmść przywodząc do 
skutku zamiar dostojnego poprzednika swego, wzglę
dem zaprowadzenia w królestwie polskie'm medalu po
dobnego do ustanowionego w Rossji, i któryby wyłącz
nie s tuży ł za nagrodę każdemu, ktokolwiek z w-lasne'ro 
niebezpieczeństwem odznaczy się odwagą i poświęceniem 
się swojem, po zasiągnieniu w tej mierze zdania Jego

 Ceaaczowiczowskie'j Mości Wielkiego Xiecia Cesarzewicza,
raczył ustanowić podobny medal, noszący z jednej stro
ny  popiersie Jego, a z drugiej napis: , ,  za uratowanie 
ginących i rozkazał wybić w tutejszej- mennicy pewną 
liczbę takowych medali złotych i srebrny ch.

Jego Cesarsko Królewska Mość w yrzekł zarazem, iż 
tak jak w Rossji żadnych szczególnych statutów lego me
dalu nie będzie, lecz Najjaśniejszy' Pan samemu sobie 
wyłącznie zachowuje rozdawnictwo onego, w sk u tek  
szczególnych przełożeń, jakie mu vt tej mierze przez 
władze właściwe czynione będą, i że ta nowa ozdoba 
honorowa noszoną będzie na wstążce orderu Sgo Stani- 
sława.-u  w Petersburgu dnia 9 (21) stycznia 182S r. —• 

(podpisano) Stefan hrabia Orabowski. 
Zgodno s oryginałem, Radca sekretarz sta

nu jenera ł  dywizji, (podpisano) Iiosseęki. 
Za zgodność, Sekretarz jeneralny komissji

spraw wewnętrz: i policji, August Karski.
Podaje do powszechnej wiadomości, polecając zarazem 

właściwym podwładnym urzędom, mianowicie z.aś kom- 
missarzom obwedomym, wójtom gmin, prezydentom i 
burmistrzom miast, aby o wszelkich wypadkach np. wy- 

; ńatowąnie osób tonących, st pożaru i te'm podobnych 
bezwłocżnie rapporla z dokl’adne'm opisaniem czynu ra
tującego, popartem świadectwami lub innemi dowoda 
m i,  kommissji wojewódzkiej, kommissarze obwodu bez 
pośrednio,, inne urzędy za ich pośrednictwem przedsta
wiali. — w Warszawie dni* 15 marca 1828 r. Radca sta- 

-jlfctt preze,% jRenibieliński,. — Sekretarz jen: Filiptcki.

— Ciąg dalszy sprawy ostanie królewskiego' uniwersytet U 
z roku  182f, zdanej p rzez rektora X . W. Szweykowskiego na 
posiedzeniu pamiątce założenia tegoż uniwers: poświęcone/n.
— Ogród botaniczny, ciągle zaszczycany opieką osób 
rządowych, najświetniej ze wszystkich zakładów nau
kowych wzrasta. D v rek to r  ogrodu prof: S zu b e r t ,  od
bywszy podróż do Wrocławia i D rezna, zakupił z tam 
tejszych ogrodów 5oo roślin, na których riaszeuin zby
wało. Utrzymując związki z najpierw szemi ogrodami w 
Europie, nabył w zamian wiele żywych roślin i nasion.

kości czasu zwiedzeniem pierwszego. Zacząwszy od 
Warszawy aż pod Gostynin, znalazł florę dla suszy nad
zwyczajnej bardzo ubogą. Udał się więc do jezior K u
jawskich i b ło t  Łęczyckich, któreSy w innych latach 
mniej zapewne były  przystępnemi, i z tatmtąd przesyła 
do ogrodu naszego żywe rośliny i nasiona gatunków 
jakie się nie znajdują w okolicy Warszawy. Pomiesz
czenie wygodne tak dawniejszych, jak nowo przybyłych 
roślin, winien ogród szczególniejszej opiece 3W. sena
tora wojewody i ministra Grabowskiego, że udzielony 
został fundusz, na odnowienie znacznej części okien; iti1 
pokrycie dachu blachą żelazną nad T rebh iusam ir  i na 
wystawienie nowej ananasami, do której w połowy* 
przykłada się nadzór budowli koronnych. Wewnętrzu 
roboty ogrodu więcej w tym ro k u ,  niż winnych, 
magały nakładów, na utrzymanie gruntowych roślin ii 
trawników. Do części owocowej p rzy b y ł  z. Fkanć/i 
znaczny ,transport drzew i piękna kollek.cja, gatunków 
róży, na co JW- Minister przeszło 600Q złk z funduszu, 
do jego dyspozycji oddanego przeznaczył. Nowo wy
drukowany spis roślin rozmnożonych, i nasion zebra
nych w ogrodzie naszym, ułatwił! zmianę z innemi, o-- 
grodam i, równie jak uzyskane wolne portorium pocz
towe, tak od listów, jak i, od1 pak. z roślinami: lub. na
sionami przychodzącemu hodchodzącemu. Gdy z ogrod*in 
botanicznym połączone- i pod jeden, kierunek oddań*, 
są dwa dawniejsze ogrody królewskie,, to jest owocowy 
i oranżerja z ananasai nią,,,z których każdy ma swojego/ 
ogrodn ika ,  i, potrzebuje pewnej liczby ogrodniczków;;, 
okoliczność ta bardzo sprzyja raiło leniu przy ogrodó.i*/ 
botanicznym praktycznej szkoły, ogrodniczej, tak. p o 
trzebnej w kraju na szym., — Ogród; botaniczny, potrze-, 
bując wiele rąk umiejętnych, miałby ciągłą poirioe z. 
uczniów tej szkoły praktycznej;, ci zaś ogrócz insi^uk-ajji
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praktyczne j  od zdatnych ogrodników,  mogl iby  pobierać 
lekcji® teoretyczne,  w stosownych przedmiotach,  od k a n 
dydatów do stanu nauczycielskiego,  pod k ie runkiem 
4$ rektora ogrodu  i razem profesora botaniki .  Lecz do 
lego pot rzebaby i w uniwersy tec ie  zaprowadzić kurs ogro
dnictwa,  k tóre  dziś na dowiedzionych juz zasadach fizyki 
i t hem j i  jest oparte.  Kurs takowy nie b y ł b y  nowością,  
a p rzy  * zaprowadzeniu ka tedry  gospodarstwa  wiejskiego 
zna lpzłby ułatwienie.

Gabine t  zoologiczny pomimo szczupłośc i funduszów,  
przy  gorliwości profesora Jarockiego,  k t ó r y  nim zawia
duje ,  nie został  bez pomnożenia.  Jakoż p r z y k u p i ł  on 
zwierzą t  ssących 3, ptaków sztuk 10, ryb krajowych sztuk 
2o, i z gadów sztukę jedne  rzadką  Tyionoga  (Bipes). 
Wogóle  pr z y k u p i ł  sz tuk  3-1. Z podarunków przybyło  
w tym r o k u  zwierzą t  ssących sz tuk 8, między  któremi  
jest  wilk p iękny  darowany przez JW. Mierzejewskiego, 
tudzież Antisópa-Gecnza i Świszcz Alpe' jski ,  darowane 
przez profesora Hoffmana,  P t akó w  darowano sztuk 13, 
ryb  i gadów sztuk 7, innych  różnych  zoologicznych 
przedmiotów lg ,  między temi,  z a s łu g u je ,  j ako n iepos
polita osobliwość, na wzmiankę muszla z m n a  pod na
zwiskiem Szynka  łukowata ,  i para rękawiczek z włókna  
tejże muszli z robionych,  które,  JVf. Klementyna  z xią- 
fĄ t  Sanguszków hrabina  Os t r ow ska ,  od aroy.-biskupa 
T a r e n t u  w darze otrzymawszy,  naszemu gabine towi  o- 
f iarpwałą.  Professor Jaroęki,  zebrawszy  wki lku poprze
dnich latach kilkaset  pająków krajowych,  .wybrał  z nich 
115 wzorowych,  i opatrzone napisami rodzajowemi i ga- 
t u n k o w e m i , wcielił do zbioru gabine towego.  W tymże 
ro k u  tenże profesor  pomnożywszy własnemi  zbiorami 
Wic tk op okry w ę  i Ż y l k o s k r z y d ł e  owady,  zdete rminował  
1 napisami opa trzone  na widok publ iczny w gabinecie 
wystawił .  Żądane dawniej szafy, w ty m r o k u  sprawione 
popełn i ły  resztę miejsc wolnych W gabinecie,  t ak iż lokal  
ćibeEny stanie się w. krotce zasz.czupłym dla tegoż 
gabine tu .  Z magist rem Jastrzębowskim 'w ys ła ny  jest 
razem prepera tor  \Vierzejski,  końcem zbierapią płodów 
jkrajowycji, mających /.bogacić muzeum zoologiczne. W y 
dz ia ł  fi lozoficzny zanosi p r o śb ę ,  k tó rą  rada uniw-rs ite tn 
za s łuszną  u z n a je , aby dla prof: Jarockiego wyjednany 
został  fundusz,  na podróż nad  morze  czarne i ązowskię.  
JPodróż ta niezawodnie dostarczyć może wiele płodów 
morskich,  k tórych  mamy b rak  zupełny' ,  i stać się może 
w a l n ą  pod względem n a u k o w y m , zwłaszcza jeśli p r z y 
danych  mieć będzie ludzi  młodych  i zda tnych  do po
mocy.  ,

Gabinet  minerąfogięznyy-uzyskawszy fundusz  dostatecz
ny ,  nu rozszerzenie miejsca i sprzę ty  pot rzebne,  p r z y 
biera dwie sale znaczne z dąwnjejszycb andytor jów i 
jeden pokój podłużny,  Pomieszczenie zbioru jego będzie 
odtąd, p rz ys to jn e , wygodne ,  a nawet  i okazałe.  Wiele 
mine ra łów,  dotychczas w pakach u k r y ty c h  zostaną p o 
rządnie  ułożone.  Iedna sala przeznaczoną jest  na  same 
p ł o d y  krajowe.  N ad to  • ma bydź  urządzo na  pracownia 
przeznaczona  do rozbioru - chemicznego miner&łnych 
y.właszeza krajowych gatunków.

Gabi ne t  f izyczny uporządkował  narzędz ia  sprowadzo
ne z - P a r y ż a :  o których zdaliśmy sprawę w roku  zaprze- 
jkzłym, opa t rzy ł  wszystkie okna okienieąmi dla doświad
czeń optycznych,  i u rządza teraz ąppara t  do doświadczeń 
jdbi'c^licjspyclj. 'P okończenie  n q stq p f).

.f

—D;'reke,fd gtówna ów arzyslw a kredytow ego zi emski e.<rci,:: 
Pos t rzegłszy iż w to belli podanej \lo publ icznej  wiudo. 
mości wylosowanych listów zastawnych,  na posiedzeniu 
dyrekcj i  g łównej  w dniu 1 kwie tnia  r. b.  odbytem,  w 
odt łoczeniu  nu m eró w  listów, wcisnęła się om yłk a  codo 
liczb, przeto prostując takow'ą, oznajmia wszys tkim ko. 
go dotycze'c może,  że nie listy zastawne l i tera C. Nro 
101790, ale racze'j l itera C. Nr .  101770; niemniej ,  nie li- 
tera C. Np. 90,0S4, ale l i t era G. N r .  90,840, istotnie we. 
d łu g  porównania  orygina lnego  p ro to k o łu  losowania z i 
ko ła  wyciągniętymi zosta ły,  i te ty lk o  w właściwym 
czasie zapłaconemi będą..— w Warszawie dnia 3 kwiet- j 
nia 1828 r. — Radca s tanu prezes  K alinow ski.-— Za pi. 
sarza dyreke j j  główne']’, radca K oiuchow ski.

W dziele memieckiem W’r. b. w Augsbu rgu  wysz. 
ł em  p. t. Osobliwości h is toryczne,  zna jduje  się opis nad. f 
zwyczajnego poświęcenia się. W zimie r. 177Ó hrabia 
Potocki  z małżonką  swoją powracał  z Wiednia  do Kra
kowa; między Oświecimem i Za torem,  gromada  wilków 
k tórych  tam jest  wielkie mnóstwo,  ścigać powóz jego 
zaczęła. Miał  ty lko  przy sobie woźnicę,  ha jduka  i lo. 
ka j a ,  k tórego  pos ła ł  do najbliższe'] siacji pocztowe'/ dla 
zamówienia koni .  H a jd uk  w’ k tó rym  hrab ia  dla wier. ; 
nośai,  zupe łne miał  zaufanie,  widząc zbl iżających się j 
wi lkó w,  prosi ł  pana, ażeby  mu  pozwoli ł  zostawić im ko- \ 
nia, na  k tó ry m  pojechał,  na pożarcie;  przęzco wilki za
t rzymane  w swojej wściekłości ,  zostawią czas do uciecz-’.j 
ki. Chętnie zezwolił  hrabin na  to ,  ha jduk  siadł  w tyle j 
powozu i puśc ił  konia ,  wilki  porwały  i w mgn ien iu  oka ; 
rozszarpa ły  go na drob ne  cząstki.  Z ł e  konie n ie dozw o- ’ 
l i ły z po t r zebną  uciekać szybkością,  a wilki jeszcze w śeie- 
klejsze po zakosz towaniu  krwi  d ' ' ścigały prawie powozu.!  
W tern niebezpieczeństwie .zawołał hajduk: Jeden tylko , 
jeąt, sposób ra tunku ,  jeżeli pan przysięgniesz,  żejbędziesz t 
miał  ojcowskie staranie o moich dzieciach i zonie,  ja poj. j 
dę na przeciw nim, lecz gdy  wilki napadną  na mnie,  pan I 
wyjdziesz z niebezpieczeństwa;  hrabia Potocki  w a chał  się j 
c z y i m  przyjąć to poświęcenie się, lecz niewidząc innego . 
sposobu ra tu n k u  zezwoli ł  i p r zy rzkf  uroczyście mieć naj- : 
większe o jego rodzinie staranie.  H a jd uk  zsiadł na tych
miast ' z powozu,  poszedł  na przec iw w i l k o m ,  k tó re g o  : 
o toczyły i j rozsz arpa ły ,  hrabia  dopadł  ńa koniec do bram 
Zatoru,  został  ocalony,  n ieząpomniał  o rodzinie  j wspa- 
niałomyślnego h a j d u k a ,  której  całe życie b y ł  dobro- j 
czyńcą.  , .. d,
— W No 52 pisma per jodycznego i ranćuzkiegó  Bulletin 
de lei societe de geographic, wydawanego w Pa ry żu  przez j 
p a n '  Larei iaudiere,  wyczytujemy wiadomość ,  że rodak I 
nasz Micha ł Podezaszyński ,  b y ł y  r e d a k to r  dziennika 
warszawskiego,  obecnie bawiący W Paryżu,  obrany  zo. j 
stał cz łonkiem towarzystwa jeograficznego.

Odpowiedź na ą r ty k u l p ,  A .  IV . z pow odu recenzji ro
czników T . fV .  P . Ń .  w Ń .  80 Gaz: poi: umieszczonej.

Jakim kolwiek sposobem podobało się w Nrze  80 gaz. 
pols. g romić  sąsiada mojego,  podpisanemu A. W. po 
wiedziałem sobie, że mi ła  rzecz jest widz/eć, gdy  pro
fessor znajduje życzl iwych i wdwęoznych uczniów,  któ
rzy za prawdą  obstają. Prze ję ty  s łod ką  tą myślą,  py.  
lałem sąsiada mojego,  przez 00 na zarzut  przez czułe
go ucznia professpra Garbińskiego uczyniony,  sasfużył? 
Na  to? z łoż ył  mi  tąką  expl ikae ją t



1. Pisma p e r jo i l yc z n eg o  G e r g o n n a ,  nie c y t o w a ł  n igdy 
t ak,  aby  go z n a ł  i ż e b y  go k ie dy ko l wi ek  widział:  po- 
w t ó r z y ł  ty l ko  to ,  co p ro fe sso r  Garbiński  w ro cz n ikach  
tnówi,  a za te m ,  na z a r z u t  cy to wan ia  d z i e ł ,  k tó r y c h  nie 
widział ,  nie za s łu g u je .  G d y b y  b y ł  tak szczęśl iwy,  iż
by  m ó g ł  to pismo G e r g o n n a  m ie ć  w r ęku ,  b y ł b y  ob ja 
śn iony o tern,  o czein mu  podp i sany  A.  W.  z  n iego 
powiada.

2 . Po n i ew aż  sąs iad mój  nie z n a ł  pisma pe r jo dy c zn e -  
go G e r g o n n a ,  i nie j e s t  cz ło n k i e m to w a r z y s tw a  p r z y 
j aciół  nauk,  a za te m,  z t e g o  co sam pro fes so r  Gai  biń- 
ski w no c i e  to m u XVIII  na karcie  243 mówi ,  nie  m ó g ł  
w y m i a r k o w a ć ,  aż eb y :  „ sp o so b u  prow adzen ia  styczne j do
s p i r  a l n e \  ostroki-egowdj, umieszczonego u G ergonna, z tą  t y l 
ko różnicą , ze a u to r  s ta r a ł  się un ikać  p r o p o r c ] i b y ł  
tw ór cą  p r o fesso r  Garbiński ;  nie  m ó g ł  w ym ia rko w ać ,  ż e 
by w piśmie p r o f e ss o r a  G a r b iń sk ie g o r  a u to r : mia ło s a 
m e g o  p r o fesso r a  Garb ińsk ieg o  oznaczać .  M n i e m a ł  o- 
w s z e m ,  ż e  t e n  au tor  j e s t  wc a le  kim innym.

C h o c ia ż  t e d y  widzi ,  że  to  uc h y b i e n ie ,  nie j e go ,  le c z  
j e s t  winą rocznika:  wsze lako  b o le je  nad t em zda rze n i em  
i ma sob ie  za o bow iąz ek  przeprosić  p ro fes so r a  G a r 
bińskiego  za t f  om y łk ę ,  k tó r ą  na s iebie p r zy ją ć  winien.  
A le  że s k o ń c z y ł  nauki ' s zko lne  z p rzyzwoi tą  w y t r w a ł o 
śc ią , sądz i  t e d y ,  że nauko wie w u w a g a c h  sw oic h  nad r oc z n i 
kami ,  nie p o p e ł n i ł  b łędów.

T ę  o sasiedzie moim expl ikacją,  a ż e b y  go uwolnić od 
posą dze n ia  o z ł ą  c h ę ć  dla kog ob ądź ,  m a m  sob ie  za o b o 
wiązek  pod ać  do G a z e t y  polskiej .

Sąsiad X a w e r e g o  C z  tego.

A m e r y k a . —  Miii cja z j e d n o c z o n y c h  k ra j ów  Ant  ery.
ki p ó ł n o c n e j ,  ~slcTaaa^Ię z 1 ,1581 58  ludz i ,  a og ó l  t e j  s p o 
ł e cz no śc i  po l i t ycz ne j  o b e j m u je  28 s k o n f e d e r ó w a n y c h  
rzeczy -p osp o l i ły ch .  — W N o w y m  Jo r k u  po s ta nowi ło  
to w a r z y s t w o  osad ,  zapr owadz ić  kilka n o w y c h  osad  p ó ł 
n o c n o  amery kań sk ic h  na b r ze g ac h  zachod n ic h  Af ryki .  — 
Dnia 10 lu te go  s t o c z y ł y  d w a  h iszpańskie  . b rygi  w o je n 
ne mo rd er cz ą  ó i twę morską  z w o je n n y n y  b r y g ie m  m e .  
xykańsk im,  na k t ó r ym  się z n a jd o w a ł o  22 dział .  O kr ę t  
mexvkai i ski  o dn i ós ł  zwyc ięztwo .  Huk s t r za łó w  s łyszano  
w Hawannie ,  na t ych mi as t  w y p ł y n ę ł a  z t a m t ą d  f r e g a t a  
h i szpańska o 64 dz ia ł ach ,  d o śc ig n ę ł a  ok r ę t  mexykai i sk i  
i po bitwie p r ze sz ł o  dwugodz inne j  odn ios ła  nad nim z w y 
c ięs two .  Wbi twie t e j  zg i ną ł  d o w ó d c a  ok rę tu ,  kapi tan 
P o r t e r ,  s y n o w ie c  K om odo ra  t e g o ż  nazwiska.  Na o k r ę 
cie hiszpańskim miało:  zginąć 2oo ludzi.  — Jenerałowie-  
San ta  Ann a  i Ba r ra gan ,  . zbuntowali  się w k raju Veracruz' .
.—D w u n as tu  r y b a k o m  .p ó łn o c n o  am e ry k a ń sk im  u d a ło  się.: 
na reszc ie  po d łu g ie j  walce zab ić  p rzy '  u jśc iu  rzek i 
Delavra 1 u , n ad z w y cz a j  w ie lk iego  i s t rasznego  węża. 
W alko ' t rw a ła  p rze z  10 g o d z in ;  wąż u d u s i ł  jednego-- 
z r y b a k ó w ,  dw om  nogi z g ru c l io la ł  ; sam  zaś dopie ro  
po o d e b ra n iu  600 s t rza łó w  z b ro n i  rę ć z n e y ,  Jżyć p r z e s ta ł . 1 
Z w ycięzcy  w y w lek l i  go na ląd .  D łu g o ś ć  jego w ynosi '  
2 2 0 ' s tóp  a ob ję tość  w m ie jscu  .gdzie je s t  n a jg ru b sz y  
s tóp  22; ogon  je s t  p o k r y ty  sk o ru p ą  r o g o w a tą ,  a szcze
ka o p a t rz o n a  p o tró jn y m  rzę d em  z ę b ó w , g ru b o śc i  k ła  
k b s ia  m orsk iego ,  jdyhakom  w y p łac o n o  ty s iąc  do la rów

n a g r o d y ;  (8500 zl’p:) r an ieni  bę d ą  k osz tem  r z ą d u  Iccze* 
ni a w do w a  po za b i t ym  o t r z y m a ła  pensję d o ży w ot n i ą ;  
P r a c u j ą  t e ra z  n ad  wystawieniem w o z u ,  na k t ó r y m  t e n  
p o tw ó r  o g r o m n y  do JNowegojorku p os ła ny  bedzie ,  ( H . G . )

A n g l i a ,  —  Admira l i c j a  o t r z y m a ł a  dnia a* m a rca  d e -  
p e s z e  od  v ice a d m i r a ła  Cod r i n g ło n  , d a t o w a n e  z M a l t y  
dn ia  3 marca ;  p r ze s ł an o  je n a t y ch mi a t  x ięciu  W e l l i ng to n ,  
Vice  adm i r a ł  n i e i t r ac i  nadzie i  u t r zy m an ia  poko ju  za p o 
ś r e d n ic tw e m  A us t r j i ;  wsze lako  w Angl j i  nie dzielą  t e g o  
zdan ia .— Je dn a  z g a z e t  u t r z y m u j e ,  ze  F ran c ja  nie u z b r a 
ja się p r zec iw  T u r c j i  eu r o p e j s k je j ,  al e p rzeciw Eg ip towi ,  
wc e iu  zabrania t e g o  k ra ju.  — An gl j a  uzbra ja  się z wiel .  
ką gor l iwością ,  l i czne o k r ę t y  i f r e g a t y  o t r z y m a ł y  s t o s o 
wne  ro zka zy ,  a wiele s t a tków p a r o w y c h  już w y n a j ę t o . — 
Goniec  do nosz ąc  o n a r a d ac h  izb p o r tu g a l sk ic h ,  mniema,  
iż za jmow ać  po w in n y  pub l i czność  t y m  bardz ie j ,  iż za
p e w n e  po r az  ostatni  j e  cz y t a .— Na po s ie dzen iu  izby w y ż 
szej  dnia 12 marca ,  za p o w ie d z ia ł  x i ą że  Wel l i ng to n  n s  
dz ień 28 marc a  wniosek  t y c z ą c y  się hand l u  z b o ż a  i za 
m ie rzo n y ch  zmian w p raw ie  z b o ż o w e m . — Do  P o r t s m o u th  
z aw iną ł  p ie rwszy  o dd z i a ł  p u ł k u  h u z a r ó w ,  po w ra c a j ą c e g o  
z Po r tuga l j i .  ( G  H.)

AN CJA .  Na po s ie d ze n iu  i zby  d e p u t o w n y c h  dnia aa 
ma rca  z d a w a ł  pan M e c h in  sp r aw ę  z p e t y c j i  k aw al e ró w  
legji  h o n o r o w e j ,  k tó r zy  nie pobieral i  pensj i  od  I8I4,  do 
Igj.o. Cz łonków'  m a ją c y c h  t ę  za le g ł o ść  w yl i cz y ł  m ó 
w c a  2--*,07b,  a w szys tk ich  c z ło n k ó w  legj i  ho no ro we j  na 
po cz ą t ku  ro ku  b ieżącego ,  z o s ta w a ło  p rzy  ży c i u  43,776.  
jeśl i  zważyc ie:  „ m ó w i ł  pan M ech in ,  że  r e k l a m u j ą c y  swo-  
h  na le ż y t oś ć ,  są powiękzc j  częśc i  o jcami  rodz in ,  odda-  
w na r o z łą cz en i  z wojsk o-wem za t r u d n ie n ie m  i w o jc zy s ty ch .  
p r z e b y w a j ą c y  d z i ed z in ac h ,  zdz iwicie się nad ważnośc ią  
t e g o  p rze dm io tu  i p r zy zn ac i e ,  ż e  j e s t  g o d n y  waszej  uwagi.  
A r t y k u ł  72 u s t a w y  nie m o ż e  ro zum ie ć  CO innego nr*22 
u t r zy m an ie  o r d e r u  l eg j i  h o n o r o w e j ,  jak i jWzymamo *fe?® 
p r e r o g a t y w  w noszeniu znaków'  i w używa niu  p o ł ą cz o n e j  
z nieai! d o ż y w o tn i e j  pensji .  Ważność  t e g o  d łu g u  dop omin a  
się o wszys tko ,  co naka zu je  h o n o r  i ' s ł u s z n o ś ć ;  wynos i  on  
t e ra z  36 mi i jonów frankó w, ale po większy sie j e s z c z e  o 13 
nul joi iow,  g d y  s tosunki  w y ż sz y c h  o ff ice rów ś‘ciślej będą  o- 
ziia.czone.  A  i e m y  Mości  pan ow ie ,  że  większa część p o da ją -  
c y c u  te  p e t y c j e ,  oprócz wspomnień  d o c h o w a n e j  Jojczy- 
zme  w ia r y  i wielkich cz ynó w ,  innej  n iema własnośc i .  
S zcz ęś c i e  m e  b y ło  dla nich t ak  r o z r z u t n e ,  j a k  sławąi 
'• u k r y te g o  ł o n a  n ędz y ,  wznoszą  oni do was  r e c e ,  ca  
u sz cz k n ę ł y  t y l e  palm s ł a w y  i b ł a g a ją  was o po moc .  P e -  
ty c ie  ich z d a w a ł y  się kommissj i  t a k  w a ż n e ,  iż osą dz i ł a  za 
r zecz  po t r ze bn ą ,  polecię  j e  waszój  u w a d z e . "  F.  S y r i e y s  
de M a yr in ha c  mówił  p rze c iw zdaniu  kommissj i ,  a l e  k r ó t 
ka j e go  mowę p r z e r y w a ł y  oznaki  n i e u k o n t e n t o w a n ia 
izby. Jzba p r z y ję ła  za pr op o n ow a ne  p r zez  pana M e ch i n  
środki  zaspoko jen ia  kawale rów legj i  h o n o r o w e j  i posta* 
no wi ła  p r ze s ł ać  p e t i c j e  i ch  mini st rom-  w o jn y  i skarbu. 
M ię d z y  inr.emi pe tyc jami  najwięce j  zwr óc i ł a  uwag ę  izby 
p e t y c j a  o zm nie j szen ia  adzjotą rs twa  no giełdzie,  ó zn ie -  
s i e m ę  loter . i  j w y p o ż y c z a n i a  r,a fanty.  Pan Dup in  clown-
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dził, że pomimo krytyccnego położenia ckarbu najpier- 
wej znieść należy domy gier. Cała Francja stawia na 
loterje 5 i miljonów franków rocznie, najuboższe depar
tament* wydają najwięcej pieniędzy i wnich także naj- 
więcej popełnia się przestępstw. Wsamym Paryżu popeł
niono morderstw 213 ż powodu gry iej skutków. M o
wa pana Dupin sprawiła na członkach wielkie wrażenie. 
Pan Chabrol radził pominąć ten przedmiot i przystąpić 
do porządku dziennego, wszelako izba posłała tę p e ty 
cję ministrowi skarbu i kommissji budżetowej. Przejęto  
także petycję  o włożenie na poczty  odpowiedzialności 
za listy zatracone. — Pogłoski ó nowym składzie mini
strów ciągle się utrzymuią, a jeśli nie są na prawdzie opar
te ,  dowodzą przynajmniej, że  teraźniejsza administracja 
nie jzupełnie jeszcze  odpowiada życzeniom Francuzów. 
Wymieniają do nowego składu miuistrów PP. Chateau 
briand, xięcia Broglio, Pasquier.’ i Kazimierza Perrier. —  
Podług innych wieści koresdonduje xiąże Wellington z 
zięciem Talleyrand i tak jemu, jak xięciu Polignac uła
twić chce wstąpię nie do ministerjum, Dodają do tej po
głoski, że  Angija t łom aczy traktat z dnia 6 lipca nieco  
różnie od Francji; xiąże Wellington radby zatem widzieć 
W gabineeie francuzkim takich ministrów, którzyby z da
nie jeg o  wtej mierze podzielali, - r  Dnia 22 marca ro
zeszła  się w Paryżu pogłoska, źe  Don Miguel obwołany  
został w dnilt 12 marca królem portugalskim.  (G „
■1’ IEMCY.—  Przy końcu roku zesz łeg o  założono w
Frankfurcie nad Menem instytut głuchoniemych. — T o
warzystwo przyjaciół Greków w Monachjum, og łosiło  
po raz piąty listę składek; obejmuje ona epokę od i 5 
marca, do ostatniego grudnia r. z. Dochód ^towarzy
stwa w tym czasie wynosił 25,475 z. r. H abiaWittels-  
bacb,°. p łacił  co miesiąc po tysiąc złotych  reńskich. — 
Donoszą z Hagi, źe xiąże Oranji w yjechał z taintąd d. 
21 marca do Petersburga.—  Monarchja pruska ma po
d ług  ostatniego spisu, 12,256,"25 mieszkańców, 20,887 
szkółek elementarnych. 458 szkół dla płci męzkiej. i 
£78 szkół ula pici żeńskiej. W e wszyskieh szkołach i 

„izkółkacfe gnajdoyrało się 1,€61,218 uczniów i uczennic.
 ............ ■ ■ (G. B.)

V q k t u g a l j a .  •— ZT L islony dnia  12 m a r e n .  O głoszono  
dekret, w którym Jnfant ukontentowanie za dobre przy
jęcie  w stolicy oświadcza i poi cji nakazuje, aby nie ta
mowała wynurzeń radości Judu, ale zarazem, aby 
ochraniała od obelg obywateli i inne osoby. — Dekret  
uwalniający jenerała Caul* od służby jest następującej 
o sn o w y : , ,  Do pana Karola Fryderyka Caula, la re
jent w imieniu króla pozdrawiam was Karolu Fryderyku 
Caula, członku rady stanu i jenerale wojska królewskie
go i nieniejszem odbieram rozkaz,który wzpi tymczasowie 
b y ł  powierzony. — Położenie Anglików w Lizbonie 
jest bardzo smutne, Pan lampion* ten sam, który dawniej 
przed Miguelem na fregacie angielskiej schronienia 
sąnkał, dopomaga teraz najczynaiej regentowi do znisz 
eaenia wpływu angielskiego. B y ł  on zawsze Anlgji 
g f t c i » t t  przyjacielem. — Z. Lizbony dnia  12 marca..

i —Jnfant poznaje, iż należy postąpić surowo zniesp®. 
kojnymi którzy tyle znakomitych ośób obrazili i nazwi
ska jego nadużywają. (G B,)
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Tk URCJA. —  Dnia 16 obchodzili znajduiący się w Stam
bule poddani austrjaccy, dzień urodzin *wego monarchy 
z wi/lką uroczystością w koście Panny Marji. Internun- 
cjusz wyprawił przy tej sposobności wspaniałą ucztę, 
w czacie której usiłował rozproszyć pszesadzoną trwo- 
gę i zapnwnił, źe  pokój będzie utrzymany. (D.B.)

W y s p y  j o n s k i e .  — ( s z w . s  ; austr:J Dnia 3I sty-
c/.nia zawinął lord komissarz wysp jońskich do Modon. 
Wgodzinę pote'm wsiadł jeden /. officeów jego na ląd i 
wręczył dragomanowi Ibrachima list który musiał być 
adresowany do tego dragomana, albowiem sam natych
miast go r o z p i ec z ę t o w a 1  a przeczytawszy zaniósł go 
Ibrahimowi. Dnia 1 lutego o godzinie 9 z rana wysiadł 
na jąd lord kommisarz z orszakiem swoim i w towarzy
stwie dowódzcow trzech angielskich i rossyjskiego okrę
t u ,  zastał juz dwa szeregi wojska arabskiego i pośród 
nich wprowadzony został przez dragomana do pałacu Jbra- 
hima , który otoczony swemi ofFicerami i urzędnikami 
cywilnemi w galeryi na lorda czekał. Po zwyczajnych 
ceremonjach i oświadczeniach grzeczności,  przed*! a win
no jenerałowi Adam officerów egipskich. Następni* 
oddalili się wszyscy obecn i,  oprócz Ibrahima, lorda 
kommissarza, dragomana i sekretarza lorda Pana Bay
nes i dwie g łówne osóby naradzały się miedzy sobą 
przez dwie godziny', a tymczasem muzukąnci eg ip sey , 
w pewne'j od leg łośc i ,  odgrywali sztuki europejskie. 
Po naradzie odprowadził dragoman lorda do samego 
br/.egu, a warty' oddawały ma wszędzie honory. Gdy 
wsiadał na okręt, wszystkie cztery' okręty wojenne wy
strzeliły z dział 21 razy. Po naradzie w ysła ł fbrahin* 
ajentów do ojca swego do Alexandry'i i do Sułtana.

W i d o w i s k a  w o ; o i i y .

T eatr narodow y. Dziś ?, pow odu zawarci* pokoju z Persami, wi

dowisko bezpłatno, Dane l)ędą; kotnedjo-opcrA Szkoda Wijf-óiy, ka- 

m edjo-opcra Talizman. niewidzialiiosci i zabawa z lancam i.

T eatr francuzki. Lc paysan pervert! ou guinzo ans deParis.. L escus, 

ehef.

M eńazerja zwierząt P . Lehmann na Nalewkach j^ J y łe  J ^ r e ś *  K>t* 

siiiskich.

N a k rak o w sk iem  p rzedm ieściu  p o d  Krem 4 U  g ab inet f i z r o z a j ,  «pt»- 

zny  i m ech an iczn y  P . M ichault..

Jordaki ICuparenko ru  krakow . prredm . pod Nretn j S j  pokazywał 

będzie now o w ynaleziony instrum ent Bnr.uton.

(PT dru kam i p r z y  ulicy N owowiejskiej p o d  Nretn  163.J,


